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ul. Panny 
Marji nr. 19.

świecie pod protektoratem Rep biiki Francuskiej > 8*anów Zjednoczonej Ameryki
Najpotężniejszy epokowy dramat w 6-ciu częściach, odtwarzający z całą prawdą

ZBUmmiEP R U S K I E  p. t .
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NIE
BIGDYL m

1 1 Sierpnia 1914 rok i ;
2. Rozbestw ieni prusaków 
5. Miłość i poświęcenie 
4- Tryumf żołdactwa

SI
12 Wszechświatowy przewrót

L  U

9. Rozstrzeliwanie bezbronnych kobiet
10 Bohaterstwo kobiety i z ys ęstwo kobiety
11 Zbrodnicze storpedowanie przez łódź 

podwodną okrętu pasażerskiego

Ś I t  A W I A“
15. Wdzięczność Rmeryki d h  K< ściukzki i Lafayette‘a,

Ó. Napady, grabi erze i gwałty 
6. Tragedja miłosna wśród huku armat 
7 Szpieg niemiecki przy robocie 
8- Orgje'oficerów pruskich

— — — Akcja dramatu i jego n iezw ykłe  epizody od początku do końca obrazu przykuwają uwagę widza.
Film wykonany został przez Franc,-Ameryk. T-wo , s P a t l i e £< i subsydiowany przez Rządfuneiyk. sumą 3000000 doi.

Z p o w o d u  n i e z w y k l e  k o s z t o w n e j  d z i e r ż a w y  o b r a z u  c e n y  m i e j s c  p o d w y ż s z o n e  o 5^# f a n .  n a  k a  d o  m i e j s c e .
UWftGAi W ostatnim tygodniu Wielkiego Postu dn. 17, 18, i 19 kwietnia rb. kinematograf czynny nie będzie. Zmiana programu świątecznego W niedziele 20 b. m,

■ ■ ■ ■ _  Muzyka: Oktet Artystyczny pod dyrekcją p. J e r z e g o  ^  «
®  B u r s i k a  b. dyr.ork. w Zakopanem. BlifRt CllkierniGiy na m ejsCU

3=cla Polska

Loterja
K L A S O W A

N A

imilDOI
W O J E N N Y C H

W a r sz a w a  T r ę b a c k a  S.
Na 32,000 losów 16,000 i 1 premja w ygryw ają razehn

3 miljony 516 tysięcy 250 marek.
N a jw ięk sza  w y g ra n a  3 0 0 ,0 0 0  mk.

Cena osu w  każdej klasie 28 marek,
1!2 losu 14 mk., 1 4 losu 7 mk., ' \8 losu 3 mk. 50 fen.

C iasitiien ie  p ią te j  kl. trwać będzie od 24 kwietnia do 15 maja 1919 i%
LOSY SĄ O O ODEBUHillJI

Loterja przejętą została na własność przez ministerstwo wojskowe.
      ——  .      •—— — -*-  - » —  - —     

Znakomite piwo Pilzeńskie
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Browar 1C. S  Z li  E O E |
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e a

w. Częstochowie.

przyjmuje od 8 —II r . i  o i  3 —7 Wiecz
i  Częstochowa ul. K il iń sk ie g o  Afi 5 |j
B (Piękna) 1 piętro e
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Bolszewik i paskarz.
Minister spraw  weWaęU-zuycb uzasad • 

n b ł  w sejmie w sposób zupełnie przeko­
nywujący, że wobec wyjątkowych ś ro d ­
ków, jakiemi posługuje sio propaganda 
bolszewicka, rząd musiał chwycić się te i 
wyjątkowych zarządzeń i w najbardziej 
zagrożonej części k ra ju  naszego zawiesić 
n iek tó re  swobody konstytucyjne. A g i ta ­
torzy bolszewiccy, jak  stwierdzono nie­
zbicie, działają w zmowie z czerwonym 
imperjalizmem moskiewskim, któri rau 
chcą do nas utorować drogę i w tym 
et la wichrzą przeciw armji, wyznaczają 
nagrody za m ordow anie polskich żołnie­
rzy i oficerów, podburzają tłumy do na­
padów na urzędy publiczoe, niszczą j a ­
wnie i tajnie wszelką p racę  konstruk­
cyjną, zmierzającą do ugruntowania  odzy­
skanej niepodległości Polskę Są zat-m 
nieprzyjaciół ui ojczyzny i państwa. Knują  
zamachy celem rozpędzenia Sejmu, bę ią -  
cege wyrazem swobodnie objawionej woli 
wszystkich. Są  zatem wrogami ludu.
Dążą do dyktat«ry ; ro le ta r ja tu ,  czyli 
tyranii jeduei warstwy s mlecznej, a ro ­
botników, którzy słusznych swych praw 
nie chcą opierać ua czyjemkolwiefe upo­
śledzeniu, zwalczają te rro rem . Są więc 
wrogam i wolności. Dezorganizując c e b -  
wo żre e, ciągną kraj w otchłań k a ta ­
strofalnych stosunków na wzór rosyjską 
w których tylko jakiś przyszły p o la n
Kohn, c*7 Lenin, wraz z garścią  swych
traban tów  oraz a rm ją  najemnego żołdac­
twa, mieć będą prawo do lu izkiej e Sz7* 
stencji, a cała reszta  ludnoŚD byłaby
skazana na fizyczne i moralne konanie. 
Są przeto wrogami cy wilizacji.
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T E A T R
„ O D E O N ”

: . MIŃSKIEGO
ulica Panny Marji Nr. 27.

Program od soboty 12 do poniedz. 14 
Kwietnia.

T y l k o  3 dni !
i

Wybitny dramat w 5-ciu aktach z życia finansjery i gieldziarzy amerykańskich:mm...
W rolach głównych:

a r ie tte  Dupont i Joe Jainnintjs
Nad program:

„Konferencja Pokojowa44 w Paryżu
(Zdjęcia z  natury)

Widoki Finlandji (Zdjęcia z natury).
warstwy in'eligentnej w Rosji, oraz st r , .  
szliwe raordy masowe, popełniane pod­
czas obu rewolucji berlińskich w dziel­
nicach, opanowanych przez bolszewizm. 
Głupotą, samobójstwem, występkiem prze­
ciw lidzkoś i, byłoby nie uprzedz ć ciosu, 
zanim nóż powrotnego barbarzyństwa 
wbił się w nasza gardło.

Jednakże im sroższą wiana być roz­
prawa z wrogiem, tem skrupulatniej trze­
ba rozróżnić między zgrają łotrów, stoją 
rych na usługach międzynarodowej mafji 
socjalnej i działających za obce pienią­
dze, a polską rzeszą proletarjacką, obr- 
łsinucoDą. cierpiącą i nieszczęśliwą. Do 
pierwszych mówić można tylko językiem 
wojny. Ostatuim należy się jaknajwy­
datniejsza doraźna pon oc, jaknajśpiesż- 
niejszy a pełny wymiar sprawiedliwości. 
Aby poderwać nogi bolszewizmowi, rausi- 
m r lównolegle z tępieniem podżegaczy 
przynieść masom robotniczym możliwie 
szybko reformy socjalne, gwarantujące 
im byt godny człowieka, natychmiast zaś 
wziąć je w skuteczną ochronę przed pa- 
sorzytami wojennymi, tuczącymi s ;ę ludz­
ką ręd /ą .  Reformy są w toku. Oby po­
żądany ich pośpiech nie przeszkodził j»k- 
najbardziej dojrzałej rozwadze, a rozwa­
ga aie zatamowała pośpiechu. Jeżeli zaś 
stan wyjątkowy to, co w ramach jego 
rząd przedsięweźmie, ma powstrzymać 
proces bolszewiczenia mas, to trudno 
dość silnie podkreślić, że niezbędne jest,  
aby ostrze nadzwyczajnych zarządzeń, 
mające ugodzić w agitatora bolszewic­
kiego, bkierowało się równocześnie w pierś 
jego  mimowolnego sprzymierzeńca i wspól­
nika— paBkarza. Nie można okrywać, że 
władza stoi dziś wprost pod oskarżeniem 
ze strony społeczeństwa o słabość wobec 
tej byeny, wypijającej ostatek krwi z ca- 
łyeh warstw narodu. Akcja czyuników 
państwowych w rodzaju tej, jaką podjął 
w Krakowie delegat Gałecki, powinna 
spieszyć się jaknajbardziej i przejść czem* 
prędzej od obrad do ostrych, gwałtow­
nych czynów. Rozgoryczenie bowiem, 
które rośnie w masach wskutek orgji 
lichwy towarowej i względnej bezkarno­
ści jej sprawców, wróży źle i nie po 
wstrzyma przewrotu, jeśli państwo nie 
potrafi zatamować przodawszyatkiem tego 
źródła bo'szewizmu.

Sprawa jes t  zapewne skomplikowana 
priez daleko posuniętą korupcję orgaaów 
wykonawczych, wyhodowaną w ostatnish 
wojennych latach. Jednakże gangrena aia 
rozwinęła się aż do tego stopnia, aby 
władza cantralaa nie mogła rozporządzać 
jeszcze zastępem zdrowych sił urzędni- 
ozych, żeby nie miała już wcale do d y ­
spozycji ręki, gotowej uderzyć w zb<c- 
dnię. Tyrci organami wykonawczym', któ 
re  nie uległy zakażeniu, należy atoli po­
służyć się z całą bezwzględnoś ią, ucie­
kając się do środków najbardziej skraj- 
nyeh. Ludność oddawna już drwi z kar 
pieniężnych i więziennych, nakładanych 
na paskarzy, i drwi słusznie. Cóż zna­
czy bowiem grzywna kilkotysięozna dla 
ładzi, co na poczekaniu .dorobili się“ 
kroci i miljonów? Czem przykrość prze ■ 
lotnego więzienia dla łotrów, którzy atyli 
krzywdą ogółu? Lud domaga s ę  coraz 
głośniej -pręgierza l publicznej chłosty 
cielesnej, jako ka y za udowodnioną li­
chwę. N ie ła t /o  zapewne oswoić s ę w na­
szych czasach i  tym brutalnym refleksem 
średniowiecza. Leoz kiedy w powietrzu 
wiszą samosądy, gdy czuć w tłumie za­
pach krwi, a przewrót gotuje się, by

piekielny taniec, jaki oglądaliśmy świe- Czy wolno wówczas wahać się i cofać 
*o — w teatrze, w natchnionych wizjach przed zastosowaniem jakiegokolwiek środ- 
„Nieboskiej Komedji", powtórzyć w ży- ka, zdolnego usunąć te dwa straszae no- 
ciu, na prawdziwej scenie, którą współ- wotwory? " Gł. N.
nym wysiłkiem wznosi dzień po dniu ■ —
bolszewik i paskarz?

Śląsk cieszyński w największem
niebezpieczeństwie.

Czesi planują najazd na Cieszyn na 14 kwietnia.
CIESZYN, 12 kwietnia.  Czesi ściąga­

ją  w największej tajemnicy wojska g ru ­
pami po ]ft—20 lud-i i obsadzają niemi 

miejscowości, leżące bliżej lub dalej Cie­
szyna jak: Ligota, Podobara, Łęki, Doi 
ne Błędowice, Słoiawa, Orłowa i t. d. 
planując ponowny najazd na Cieszya na 
14 lub 15 kwietnia.

Oprócz przygotowań wojennych za­
bezpieczają się również na wypadek za­
rządzenia na Śląsku plebiscytu, o któr*rn 
powszechnie krążą tu pogłoski i w tym 
celu starają się zjednać sobie robotni­

ków. obiecując im mąkę, szmalec, ziem­
niaki, cukier, czego jak mówią, rząd pal* 
skim im nie da.

Natychmiastowe środki przeciwdziała­
nia agitacji czeskiej jak i zabezpieczenia 
Cieszyna przed ponownym najazdem cze­
skim przez przysyłanie wojsk w wydat­
nej ilośń są konieczne.

Każda chwila zwłoki i ociągania się 
z niesieniem bezzwłocznej pomocy przy­
nieść może nieobliczalne szkody, a nawet 
wet u tra tę  Śląska.

„Armatami wymuszę przejście przez Gdańsk!"
T u i c n  p \ t  i a  a  n :   i i : j ł  l : __________ p  . .• .  .• j  _ _ , . . .WiFD EN, 10,4. Pisma berlińskie przy­

noszą szczegółowe sprawozdanie 3 prze­
biegu obrad , jakie toczyły się w Spaa w 
dniu * i 4 b. m. międiy marsz. Fochem 
a pełnomocnikiem Ni>miec Erzbergerem.

Wobec różnicy zdań, jaka zaznaczyła 
?ię już na pierwsżej koi ferencji, marsz.

Foch i  widoc nem wzburzeniem ośw iad­
czył: „J.ł sam orzekam o tem, jak nale- 
ży rozumieć waranki zawieszenia broni, 
l l tm  prawo lądjwać w Gdańsku i nie 
pozwolę nikomu odjąć tai te prawo. J e ­
żeli do tego przyjdzie, armatami wymu- 
*’ę przejś-ie przez G1*ńsk“ .

W alk i  p o lsk ie .
Komunikat sztabu generalnego z dnia 

10-go kwietnia.
W arszawa, 11 kwietnia.

Front galicyjski: Artylerja nieprzyja­
cielska ostrzeliwała słabym ogniem wsie 
na peryferji Lwowa oraz niektóre przed­
mieścia i dworzec. Żywsza cu ia ła luść  pa 
troli nieprzyjacielskich w odcinka Chy- 
rów i Ustryki Dolna. Po zatym na całym 
froncie spokój.

Front wołyński: Na odcinku Poworska 
nasze oddziały posuwają się t a  wsehód 
od Maniewicz, —  oczyszczają okelirę od 
zbrojnych band ukraińskicb.

F ron t  Litewsko-Białoruski. Konni wy­
wiadowcy mińskiego pułkn nocnym n - 
padem odrzucili bolszewików zMdozadzi. 
Jednocześnie oddziały załogi ston'dzkioj 
zaję’y ataoję Lesnaja.

W obydwóch miejscowościach zdobyto 
wielkie drogocenne zapasy materjału wo 
jennego.

W lasfępstwie szefa.sztabu 
H a l l e r ,  pnłk.

S p r a w y  Ś l ą s k a  r a s  sk rzy p  nie  
ty lk o  w o jn a .

KRAKÓW, 12 kwietnia. — Dzienniki 
dzisiejsze przyniosły bardzo niepokojące 
wiadomości o grożącem niebezpieczeństwie 
ponownej inwazji czeskiej na Śląsk Cie­
szyński.

Gazety czeskie twierdzą, że sprawa 
Śląska rozstrzygnąć może tylko wojna z 
Polasami.

Mowy p r o j e k t  w  s p r a w ia  
G dańska.

P A R Y Ż t U  . g o  k w i e t n i a .  —  D s i e m i s i

Biwi-rJzsją, że zaniechano proj-kn utwo­
rzenia nad dolnym biegiem Wisły wiel 
kiego neit^alnego lo  yiarza o 2 miljonach 
mieszkańców, a miejsce jego zajął p r o ­
j e k t  u t w o r z e n i a  z G d a ń s k a  w r a z  z  
o k o l i ,  ą m a ł e g o  p a ń s t e w k a  p o l i ty c z  
n ie  n ie z a l e ż n e g o  z a r ó w n o  o d  N ie  
m i e ć  j k  i o d  P o ls k i  o b j ę t e g o  j e d ­
n a k  p o l s k im  s y s t e m e m  c e l n y m  i 
p o  s k ą  s ie c ią  k o le jo w ą .  J - s i  to p ro ­
jek t z ztóryra, jak utrzymuje .Journal'* i 
„L iberie",  spotkał s :ę Paderewski z ehwi 
lą swego przyjazdu do Paryża n* kenfe- 
renoję pokojową.

K o a lic ja  z a  unią P s ia k i  
z  L itw ą.

WARSZAWA, 12 kwistnia. — Kteso- 
we B aro prasowe podzje: Misja koalicji 
z»ehęca Lewinów do dalaiej bu Iowy paś 
stwowości polskiej, przedewsiystkie n zaś 
do worzenia armji. Misja za: ewniła t a ­
ry bę że niepodległość Litwy uananą bę­
dzie na kongresie pokojowym Misja za­
leca Litwinom sojusz z Polską (zapewne 
unię? — przyp. red.), co według zdania 
koalicji leży w interesie Litwy. Dalejaci 
fraucusey wysłali 21 marca dwóeb człon­
ków swojej misji do Paryża po broś.

Ułaskawienie C ottina .
PARYŻ,  11 | 4. — Clemenceau przed­

łożył we wtorek prezydentowi rzeczypospo 
litej sprawozdanie o okolicznościach za­
machu na niego, które końca y się apelem 
do naczelnika państwa o ułaskawienie 
sprawoy zamachu. Webec (§<o Poincare 
ułaskawił sprawcę zamacha Cottina.

Z a m a c h  na  ą a b in a t  
P a d e r e w s k i e g o

WARSZAWA, 12-go 1 4 . — „Dziennik
Powsz." donosi;

„Wczoraj postawiony w Sejmie wnio­
sek o zniesienie stasn wyjątkowego, rod 
pisany prez socjalistów, thuguttoweów i 
N. Z. R., ma na celu obalanie rządu jak 
to się wczoraj otwarcie w gmachu sejmo 
wym głosiło. O przypss?czaluych ras<ęp- 
stwach tego zamachu lewicy na stanowi s 
ko Polski wobec koali ji mówimy na in 
nem miejscu.

Sicjaliś i, mianowicie po*. Daszyński, 
Barbcki, Klemensiewicz, Liberman, Mora- 
czewski i Z eraięcki udali się wczoraj do 
naczelnika państwa, „aby mu wyłuszczyć 
położenie wewnętrzne" j*k o p i e w a  komu 
nifeat ispirwwariy, Prawdopodobnie szło o 
Brzi kona )ie kom Piłsudskiego, że d o ­
brem b ę d f e  dla Polski, jeżeli gabinet u- 
padu e, podczas gdy e jo  prezydent i mi- 
nist r  spraw zagranicznych bawi w Pary 
żu, aby ratować sprawę granic Polaki".

C z e s i  g r o m a d z ą  w o jsk a .
KRAKÓW, 12 kwietnia. — R a la  Nar. 

Ks. Cieszyńskiego ogłasza, że Czesi w 
ostatnich 3 dniach zgromadzili na linji 
deraarkracyjnej b. znazzne siły wojskowe, 
które powróciły w tych dniach z Włoch. 
Ludność polska ż<je w n a d z w y c z a j n y m  
podnieceniu. — Władze cw sk'e <ap:> sie­
działy, że demonstracje i wogśi* wszel­
kie objawy niezadowolenia ze s tn a y  pol­
skiej stłumią we krwi.

Co dzień niesie?
N ie m c y  b ę d ą  p r z  *x 35  l a t  p ł a c i ć  

o d s z k o d o w a n ie  w o jen n e .
Na . rad z ie  czterech" asialsuo — we­

dle doniesienia „Allgeraein Handelzbla- 
dst“ — główne zasady odszkodowania 
wojennego. Przedewazysttiem postano­
wiono traktować odrębne  sprawę kosz­
tów wojny od gprswy o iszk id rw ad .

Następnie istaliła kom aj \  wysokjść 
pier wsiej ra ty  kostrybucji, iisłożoaej na 
Niemcy. Wynosi ona 25 miliardów i m* 
być ta ra t  zapUcoaą Dziesięć miliar le w 
otrzyma z taj samy Francja, a 5 Bilgja, 
Cilem zreatytuowaaia znistczoiyeh obsza­
rów.

D z ie ło  •  W i l h e l m i e .
„Cesarz" (Dar Kaiser). Taki tytał no ­

si najnowsza broszura, wydaaa w Berli­
nie przas Waltera la th eu a ,  soanege 
przemysłowca i orgsaizatora centrali su ­
rowców w Niemczech w ezasie wojsy. 
Ratbenau stylem błyskotliwym i ezasem 
zawiłym dat analizę charaktem Wilhelma. 
Analiza ta  wypadła bardzo surewo i u -  
jemaie,-albowiem cesarz słuchał ślepo 
kliki swoich doradeów, ktśray doprowa­
dzili Niemcy do kataatrcfj .  Brezzura 
Rathenaua wywołała w Niemezesh nie­
zwykłe zainterezowanie. «

DZIEŃ POLITYCZNY.
P ł a c e  w  w o j s k u  i m i l ic j i  lu d o w e j .

W Piotrkowskim „Dzień. N ar ."  szy- 
tam j:  ZDnierr w wojsku bierze 2 koro­
ny dziennie, w milieji ludowej 10 kor. 
dziennie. Oficer p. p. i por. w wojsku 
450 kor. miesięcznie, oficer niższy w mi­
licji ludowej 120# kor. miesięcznie.

Żołnierze się skarżą aa złe wyżywie­
nie, normy są ostatnio aaztrjaokie.
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29 i 30 posiedzenie Sejmu.
WARSZAWA, l i  kwietnia. P iątkowe 

Posiedzenie Sejmu o tw arto  o gi 1 1 pół.
Wstąpię odczytano szereg in terpelacji ,  

* > j  liczbie pos. H albans ,  który zapy­
li® rząd, dlaczego Niemcy wbrew urno* 
p*® przesyłają  jeńców rosyjskich przez 
Polskę zamiast drogą wodna.

Budowa nowych kolei.
Pp. Skalski, k*. Suliński i Szymczak 

P° kolei referu ją  3 projekty  budowy no 
*Jch  kolei 1) Łódź— Kutno— Płock, 2) 
Płock— Sierpc i 3) K u Ł o —Strzałków.

Pro jek ty  bez dyskusji przyjęto w 3-ch 
pytan iach .

Płaca za  roboty publiczne.
P. Skulski referuje ustawą o u reg u ­

lowani* płacy za pracę przy robotach 
Publicanyeh, W skazuje , że robotnik  wiej- 
8*j trafia na wsi przy robotach na trud* 
n°ś«i, w których trzeba mu przyjść z po 
Wocą.

Ustawę uchwalono.
Dowóz ziem niaków  z Poznańskiego.
u Również szybko uchwalono wniosek p. 
Kowalewskiego o przyspieszeniu  dowozu 
2,®mniaków z Poznańskiego.

Przemawiali wnioskodawca, p. W itos 
1 ®in. Eberhardt,

O stanie wyjątkowym .
Pod obrady wchodzi wniosek nagły o 

Niesieniu stanu wyjątkowego.
P. Daszyński gorąco popiera  wniosek, 

O k azu jąc ,  że przywrócenie wolności oby­
watelskich było by najpiękniejszym po­
l a n k i e m  dla ludu na świętat?!)

Min. Bpraw wewn. p. Wojciechowski 
°świadcza, że nie widzi możności rządze- 
n!il bez prawa wydawania  pewnych prze­
pisów dla zwalczania szpiegowstwa, ban- 
^ytyzsnu 1 paskarstwa.

Minister nie upiera się przy Stanie 
Wyjątkowym, ale muszą istnieć osobne 
przepisy dla walki.

P- Jan  Dębski (P . S. L .) zgadza  się 
ze stanowiskiem m inis tra  i składa wnio­
sek* następujący;

Art. 1 . Sejm wzywa rząd, aby zniósł 
*tan w yjątkowy wprowadzony w b. Kon­
gresówce, d. 1 b. m., w Galicji w g ru d -  
®ih. 2. Sejm  wzywa rząd, aby opracował 
Ustawę dla walki ze szpiegoWstwem, pas­
e r s t w e m  i bandytyzmem.

7,a utrzymaniem stanu w yjątkowego 
Przemawiają; pp- Oatachowski (P. Z. L.) 
JVojda (P iast) ,  Krzywkowski i Gdyk (N. 
Ł)
c Przeciw ostro występuje p. Góra (P. 

' L )Min. sp raw  wewn. W jciechowski po- 
piera wniosek p. Dębskiego.

Rozlegają się głosy na prawicy. Wnio-
je s t  źle złożony.

P. K orfanty  wnosi, aby p. 1 wniosku 
głosowano imiennie. Propozycję p. K o r­
fantego przyjęto.

W głosowaniu imiennem p. 1 wnios- 
*u P. Dębskiego został p rzy ję ty  większo- 
e'ą  148 przeciw 141.

P. Daszyński proponuje wyznaczenie 
Posiedzenia na sobotę, aby rozpatrzeć  
Projekt m in is tra ,  gdyż dopiero po uchwa- 
leniu go można, by faktycznie s tan  wy­
jątkowy znieść.

Marszałek przenosi dyskuję nad tera 
u* koniec posiedzenia.

P a r l a m e n t  francuski do Sejmu.
Mars ,ałek odezytu’e nadesłany mu

Aktywizm a pesymizm.
W  ostatnim numerze , Roku Polskię- 

znakomitego miesięc?nika, w ycho­
dzącego w Krakowie, czytamy obszerny 
Artykuł, z Itórego przytaczamy kilka 
h&tępów.

Aktywizm polski przechodził chara  
^terystyczne boleje. Rósł i zaostrzał się 
l|abierał arogancji w miarę powodzeń 
^ręża pańs tw  centralnycn, cichł w chwi- 
*cb wątpliwych. Zamilkł z rozpoczęciem 

8*tt o.-tatniej ofenzywy Focha. Z chwilą 
Pogrorru  państw centralnych zaczął za 
j ^ n i s ć ,  iz nigdy im nie sp rzy ja ł.  Is to tę  
ej polityki stanowił typowy objaw psy- 

chelogji słabych charak te rów  i słabych 
cześć dia faktów dokonanych.

L ic z  u podstaw tego prądu, będącego 
Zakoń czeuiem dług ego procesu naszego 
^ J r a u s o w e g o  obcowania z państwam i 
?at)orczemi. L e ta ły  i dalsze przyczyny, 
8C)śle związane psychologicznie z wyżej 
^°rus.onemi. Tkwiły w nich: niewiara 

fc c ia sny  naród, jego siły i spraw ę,

przez posła francuskiego  p. P ra lona  tek s t  
depeszy powitalnej parlamentu f ran cu s ­
kiego do Sejmu.

Większość Izby wita depeszę Izby 
francuskiej oklaskami.

Na 29 posiedzenie Sejmu odczytano 
notę rządu  belgijskiego w spraw ie  u- 
znania państw a polskiego. Zatwierdzono 
dekrety  w sprawie u tworzenia sądu okrę­
gow ego w Białej i rozciągnięcia przepi­
sów o wymiarze sprawiedliwości w okr. 
bielskim i suwalskim.

Na porządku dziennym odbudowa Ga­
licji, re ferentem  pos. Wójcik. Z przem ó­
wień posłów Klemensiewicza, ks. Kotuli, 
Skrzypka i Błyskosza widać, że Galicja 
w ruinie, odbudowy domaga się niemal 
każdy powiat. Mówcy zw racają  uwagę na 
to, by re s tau rac ji  k ra ju  nie dawać w 
ręce żydów, którzy w Galicji opanowali 
niemal wszystkie gałęzie  środków odbu­
dowy, na 57 firm żydowskich, polacy ma 
ją  zaledw ie 10. P rzy ję to  wszystkie wnio • 
ski komisji.

S p raw a  nauczycielstwa — jego  s tab i­
lizacji i wynagrodzenia.

Komisja oświatowa chce nauczyciela 
oddanego tylko szkole, proponuje dać 
nauczycielowi 2  morgi g runtu , m ieszka­
nie i opał, prócz pensji. — Drunt będzie 
ła tw o  wydzielić przy reformie agrarnej 
gdyby zaś to było niemożliwe , proponuje 
się równoważnik w gotówce.

Stabilizowanym będzie ty lko taki n au ­
czyciel, k tó ry  skończył polskie semina- 
rjum nauczycielskie, nauczyciele z rosyj­
skich seminsrjów będą zdawali z histo- 
r j i ,  geografji i języka  polskiego. Korni, 
sja prosi rząd o przygotowanie kursów 
pedagogicznych. Termin złożenia e g zam i­
nów rozciągnię to  do r. 1923, koszty pro 
penowanyoh reform, wyniosą 170,300,000 
marek.

Po obszernej dyskusji, w k tó re j  brali 
udział; Min. Lukasiewicz, pos. Rottermund 
Woźnicki, ks. Lubelsk i,  Bojko i P ie trzyk  
całą u s taw ę odesłano do komisji, by ta 
zmieniła ją w duchu przychylniejszym 
dla nauczycielstwa, które za swą pracę 
o trzym uje  zb y t  niskie wynagrodzenie i 
trak tow ane  jes t  po macoszemu przez grai 
nę i państwo.

Sprawa zajść Pińskich była re fe ro w a­
na przez ministra wojny Leśniewskiego, 
uchwalono wybrać komisję śledczą z 10 
osób.

Z kolei zaprezentował się Sejmowi no 
wy m in is te r  Skarbu p. Karpiński z ob­
szernym  programem swoich prac skarbo- 
wych. ’

Ma na względzie ustawy o Banku 
polskim, ustawie kredytowej, prawie cze- 
kowem, podatku doehodowym i powszech 
nej daninie majątkowej. Proponuje zmia­
nę us taw y sejmowej z d. 25 marca o 
stem plowaniu  banknotów i wymianie ich 
na asygna ty  pożyczki państwowej. S tem ­
plowanie uw aża za technicznie trudne, 
do samej o isługi b iu r  stemplowania po- 
trzebaby 10250 ludzi, tymczasem nadejdą 
banknoty polskie z Pa ryża .  Proponuje 
Sejmowi, aby przy przyszłej zmianie g o ­
tówki obcej na polską wydawać 80 proc. 
wydawać bankno tam i poiskimi, a 70 proc. 
Pożyczką państw ow ą. — Zamiast poboru 
podatku odstemplowanych banknotów wy 
dawać resztę poi* ą z kuponem płatnym  
1 iipca 1820 r.

Na końcu uchwalono nagłość wniosku 
socjalistów o zniesienie stanu w yjątko­
wego.

D ługoletni cz łon ek  .O gniska R obotn iczego1 i „Kółka M iłośników  S c e n y , ś .  p.

Romuald Bodurkiewicz
zmarł 6 1111 w szpitalu „Technik11, raniony w w alce pod Lwowem

Żałobne nab. za spokój Jego d uszy Odprawione b ęd zie  W k oście le  św . R o­
dziny w poniedziałek  14 b. m. o godz. 8 rano, na k tóre zaprasza krew nych ży ­
czliwych- i przyjaciół

Zarząd „O gniska R o b o tn icz eg o 11.

mian swego proteuszowego stroju. J e s t  
nią obecnie pesymizm, tak  łatwy, lak 

tani, tak wygodny pesymizm. Jakżeż 
ła two przystro ić  go w togę dbałości o 
dobre narodu, krytykować wszystko na 
praWo i na lewo i smutnie g łową kiwać 
nad losami Ojczyzny, w której się niema 
władzy, tak  miłej i poźądm ej sercu, do, 
piej przyzwyczajonemu, k tó r a  się śmie 
obchodzić bez pomocy „wykwalifikowa­
nych" sił państwowo-twórczyeh.

Obecnie b. ak tyw istę  poznać odrazu 
po pesymizmie w -.unku do sprawy 
polskiej, udw rotn ie ,  gdy się słyszy zło- 
wróżebae krakania , zżymania i narzekania 
można być "w większości wypadków pew­
nym że się ma do czynienia z b. ak ty ­
wie . W  n iekH ryeh  kołach i dzienni- 
kaci poza tą  j -t t  •’m tak  klasycznie 
nerv owo, że robi v *ż»nie dąsów, . 

rycznych fochów sts *j p rony , z a g a i  ,- 
nej na ra ły  świat, się nie poznał na 
jej w dzękach . Ghyna t fek t ,  wywołuje 
wyrozumiały i pobłażliwy uśmiech, cza­
sem pobudza do serdecznego śmiechu ko­
mizmem sytuacji.

Nie jest  to rzecz przypadkowa. Prócz 
zawiedzionych nadziei odgryw a tu zasa­
dniczą rolę podkreślone wyżej psychiczne 
podłoże; k to  nie miał wiary w siły ży­
wotne Polsk i i święt Jej spraw y, me 
może naraz uznać twór., j bujności du 
cha narodu , nie chce v rzyć w iszcze­
nie się, realizację wymarzonej przez n a ­
ród chwili, nie może pełnym tchem pić 
z czary radości i upojeń polskiego ży­
cia!

Ów program ow y pesymizm z p raw ­
dziwą satysfakcją wyszukuje wszelkie 
możliwe sposobności, by wmawiać, iż
sprawy Polski znajdują  się w fatalnym 
stanie tak na zewnątrz, jak  na w ew­
nątrz.

K R O N  I K A.
D z i ś  13 k w i e t n i a  1919  r o k u .

A s y g n a t y  P o l s k i e j  P o t y c z k i  
P a ń s t w o w e j

nabywać można (po po trą -en iu  p ro .e n tu )  
100 markowe, koron. ruhl. za 97,,25

„ 486,25
„ 972.50
„ ,. 4882,50

1OO0O „  »- „ 9725,80

5oO 
i 000 
5000

' 1

przejęcie  się k u l tu ią  niemiecką i jej h a ­
słami, duchowe wynarodowienie. To też 
akiywizm u naszego nie można uważać 
za wygasły. T ak  łatwo nie zmieniają się 
dusze ludzkie. T rzeba  jeszcze długiej 
p racy, ponownego spolszczenia zarażo­
nych jednostek  i sfer, ia tesyw nrgo  wy­
chowania nowego pokolenia w atmosferze 
szczytnych ideałów  polskości i wielkiej 
kultury  zachodniej, by wyplenić ten
chwast, przyniesiony nam przez kultury 
niemiecką i rosyjnką

Niech nikogo nie dziwi to  zestawie­
nie. Są one u swych podstaw bl źniacze. 
Obie cechuje amoralność, panowanie siły. 
W rosyjskiej —  objaw ten je s t  zwykłym 
barbarzyństw em , brakiem  dojrzałości 0 - 
tycznej, w n iem ieckiej— świadomym kul 
tem siły nad p raw em , brakiem  zmysłu 
etycznego. M aterjalizm i nihilizm k u ltu ­
ralny są dwiema postaciami tego samego 
problemu.

To t e ż  aktywizm nasz dał tylko nur­
ka  w g łą b  życia społecznego i wyjrzał 
wkrótce na jego powierzchnię, przybie­
rając nową postać, je a n ą  z licznych od­

Jutro 7 kwietnia 1919 roku. 
A s y g n a t y  P o l s k ie j  P o ż y c z k i  

P a ń s t w o w e j
nabywać można (po potrącaniu procentu) 

ICO markowe, koron., rub!. za 97,26 
500 „ „ 486,32

1000 „ „ „ „ , 972,64
5000 „ „ „ 4863,20

1000Q .. .. » 972639
K ronika k o ś c i e l n a .

Ostatnia niedziela W Postu n?-.ywa się Palmo­
wą, na pamiątkę uroczystego wjazdu Chrystusa  
do Jeruzaiemu. od palm, którym i stali drogę 
Z baw icielow i Przed M szą ś w , zw. Sum 
kapłan p ośw ięca  palmy, u nas gałązki Wierzby 
które wierni przjjnoszą z sobą do kościo ła . 
N astępnie u r o c z "  ta procesja z krzyżem , sp o ­
winiętym w welon fio letow y i zdobny w ga­
łązki palmy. O dbyw a s ię  pochód na około  
kościoła , W chwili podchodzenia pod św iąty­
ni drzwi się  zamytrają. Sym bolirznem  u d erze­
niem trzykrotnem  kapłan je otw iera. fP rzez  
K rzyż do n ieb iesk iego Jeruzalem) W cza­

sie  M szy  kapłan odmawia długi opis męki P, 
J. zw any Pasją.

W Wielką środę, w kościołach - katedralnyah 
i klasztornych w porze po poł. odśpiew uje  
się  Ciem ne Jutrznie

W Wielki czwartek. Charakter uroczysty. 
Pamiątka ust.inowienia Eucharystji. Jeden  
tylko kapłan odprawia M szę św , inni p rzystę ­
pują d® Komunji św . zw ykłej pod jedną posta­
cią razem  z wiernym i W katedrach p o św ię ­
cen ie  O lejów  św . i mycie nóg żebrakom  w 
klasztorze Jasnogórskim  kapłanom w Dorze 
poobiedniej, P rocesja  z N. Sakramentem do 
C iem nicy. O bnażenie ołtarzów . U żyw a się  
zam iast dzw onków  kołatki,

W Wielki Piątek. D zień  jedyny W roku, kiedy  
M szy św. niema zastępują pew ien obrzęd po­
dobny do M szy św ., z użyciem  H ostji w 
czw artek  konsekrow anej. S za ty  liturgiczne 
koloru czarnego . P oon iesien ie  i adoracja  
krzyża. W yprow adzenie N. Sakram entu z 
Ciemnicy do urządzonego Grobu. Spowiedzi 
tego dnia niema.

W Wieiką sobotę, Przed M szą Ś W .  p o św ię c e ­
nia i św iecy , zw. paschałem , ci rnia i wody  
chrzerelnej. U roczysta  M sza św . P o św ięce ­
nie pokarmów.

N a m ocy now ego Prawa K anonicznego w  
W ielką so b o tę  od g o d z . 12 w poł. Wolno u- 
żyw ać mięsa.

P r z e s y ł a n i e  p a c z e k  p r y w a ­
t n y c h  d o  a r m j i .

Ministerstwo poczt i te legrafów , w
porozumieniu z władzami wojskowymi, 
w prow adza od d. 14 kwietnia rb. prze­
syłanie paczek pryw atnych do arm ji we­
dług następujących praw ideł:

Paczki p ry w a t te  przesyłane będą 
tylko do arm ji w polu, jakoteź do wszyst­
kich formacji, zakładów, szkół w ojsko­
wych i t. p. znajdujących się wewnątrz 
kraju.

Do arm ji w polu jakoteż  do w szy s t­
kich formacji wojskowych w ew nątrz
kra ju  paczki nadaw ane być m ogą we 
wszystkich miejscowych urzędach poczto­
wych, gdzie wogóle przyjmowa nie paczek 
je s t  dozwolone i we wszystkich Głów­
nych pocztach polowyrh, oznaczonych
rzymskiemi liczbami.

P r z e w ó z  ż y w n o ś c i ,  j a k o  
b a g a ż u -

W arszaw ska dyrekcja kolejowa zaw ia ­
domiła stacje, iż na zasadzie rozporzą­
d ze n ia  M inistra aprowizacji, a r tykuły  
żywnościowej w a g i nie więcej jak  50 kg. 
mogą być przewożone jako b agaż  lub 
przesyłka nadzwyczajna od jednego n a­
dawcy dla  jednego odbiorcy bez osobi­
stego z e z w o le n ia  miD. aprowizacji,

Z r e k o l e k c j i  d la  i n t e l ig e n ­
c j i .

W kościółku P. Marji przez trzy dni 
odbywały się rekolekcje dla inteligencji, 
na których szereg konferencji w ypow ie­
dział J. E .k 8. biskup W ładysław  K ryn i­
cki, resztę zaś ćwiczeń duchownych pro 
wadził rek to r kościoła ks. kan. Michał 
Ciesielski. — Między rekolekcjonistami 
przeważała płeć niewieścia, męsk-a połowa 
w mniejszej ilości. Wszyscy po ćwiczę 
niach duchownych wyszli, podniesieni i 
pojednani z Bogiem, za co ks. kan. M. 
Ciesielskiemu należą się wyrazy uznania. 
Po  odbytej Spowiedzi wczoraj, w sobotą, 
odbyła -się- uroczysta, Kjnraunja ,ś,w.

Na z j a z d  n a u c z y c i e l s t w a .
W  poniedziałek i wtorek odbędzie się 

walny Zjazd nauczycielstwa szkół całego 
kraju, w celu omówienia bytu nauczy­
cielstwa i jego zadań w szkole i naro­
dzie. Delegatem na Zjazd, ze strony 
Stow, naucz. jest  dyr. W acław  Płodow- 
ski, ?.e Zrzeszenia naucz, szkół ludowych 
p. Koźap. j

K o s z to w n a  s t r z a ły .
Czytelnicy nasi z Rakowa docoszą 

nam, że są bardzo często świadkami 
dość kosztownej zabawy jak ichś  s t r z e l ­
ców. Oto pełni tem beram entu  mężowie 
nie mając sposobności użycia broni na  
froacie bojowym, upraw iają  sport z a b i­
jania... ryb żalami karabinowemi.

Przypomnieć warto naszym dzielnym 
chłopcom, że arm ja  nasza jest  uboga i 
niema woale zadużo amunicji, o raz, iż 
podobno każda kula karabinow a —  jak  
tw erdzą  rzeczoznawcy— kosztuje obecnie 
conajmniej 1 mk.

l i s  p o d p is a n o  p o ż y c z k i?
W  do. 11-go b. m. w filji Banku H a n ­

dlowego w Częstochowie zakupiono p o ­
życzki państwowej za sumę rb. 22  800, 
i k r .  2 0 0 .

Z D e p u ta c j i  ż y w n o ś c i o w e j .
Nadeszły transporty  tłuszczu i większa 

ilość kartofli w liczbie 22 wagonów. De- 
putacja żywnościowa uzyskała prawo re- 
kw irow ania  na rzecz ludności wszystkich 
kartofli przywożonych’ i Wywożonych 
z Częstochowy koleją lub naw et fu rm an  
kami.

G r z y m a ła - S i e d le c k i  w  C z ę ­
s t o c h o w i e .

Dzisiaj o g o d \  8 wiecz. w Kinotea 
trze Szkolnym jed en  z głośnych i wy­
bitnych kry tyków  literackich , n iezm ier­
nie poczytny i s łuchany  w W arszaw ie
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publicysty,  eu tor  wielu monografj i  . ' r ty- 
styi.zrto l iterackich, p. Grzymała-Siedlecki  
wygłosi  bardzo ciekawy odczyt na temat 
„L i t e r a t ur a  polska wczora j,  dziś i jut ro".

Część dochodu zostaje przeznaczona 
na Bibljotekę publiczną im. Biegańskiego.

Bilety u Jnckowsk 'ogo i przy kasie.

Z zeb ra n ia  K om itetu P o­
ż y cz k i p a ń stw o w e!.

W  piątek odbyło sio posiedzenie Ko- 
mitf tu Pożyć;ki  państwowej  pod przewo­
dnictwem p. Bogusławskiej.

Stwierdzono,  że wieś zorganizowała 
już prawie  wszędzie podkomitety,  które 
szeroko zaagi towały  udział  wlośeiaństwa 
w pożyczce państwowej.  Trzeba  jeszcze 
tylko usi lnyfb zabiegów w tym kierunku 
duchowieństwa i inteligencji wiejskiej,  
ażeby skutek agitacj i  dal iE?ximnui za 
pisów. Zwiększyć agi tacje w mieści e.  
Dlalego też na dzień 23 b. m. o gc-d?. 5 
po połud. ogłasza sity zebrania Komitetu 
z zaproszonymi iustytsejsrai ,  ażeby sp ra ­
wę pożyciki omówić w szerszeni gronie. 
Zwrócić się do właścicieli nieruchomości 
i różnych interesów handlowo-przemy- 
słowych, ażeby nie opóźniali się w zapi­
sie na pożyczkę państwową.

Curiosum .
Depesze nadane  z Warszawy i Lodzi 

8 b. m. nadeszły pod adresem Banku 
Handlowego w d. 10 b. na. o godz. l i  
m. 30 przed południem, czyli idą w je 
dnym czasie ze zwykłą korespondencją.  
Widać,  że aparaty źle fonkr jonują ,  czy 
teź dostarczanie depesz jes t  opóźniane 
ze szkodą  adresa ta  i jego spraw.

Ze Z r z e sz e n ia  k ob iet pol­
sk ich .

Z inicjatywy Zarządu  Zrzeszenia ko­
biet w piątek odbyto się zebra ie dele­
gatów instytucji  opieki dziecięcej w celu 
zorganizowania Komitetu do podziału sum 
amerykańskich  na potrzeby dziecka pol­
skiego,  które ma ją  być w krótkim czasie 
ofiarowane i Częstochowie. W  naradach 
brab  udział delegaci: Wydziału Opieki
nad młodzieżą przy R. O. m. Częst., Do­
raźnej Pomocy dla dziatwy szkolnej, Tow. 
Bezdomnych dzieci, Kolonji letnich. Sekcji 
Przeciwżebraczej  i ci łonkinia Zarządu 
Zrzeszenia Kobiet.

Postanowiono napisać do Warszawy 
o powstan iu  już komitetu,  k tór ego  zada­
niem będzie ująć całą sprawę w swoje 
ręce,  by sumy ofiarowane przez Ame­
rykę  zostały odpowiednio rozdyspono­
wane.

Walka z  p sk ąp stw em .
Wiadoma już  czytelnikom afera p a ­

ska rska  wydobycia na światło dzienne 
herbaty,  kawy i ubrania w sklepie ży­
dowskim F a je r m a n a  skończyła się tern, 
że konfiskata została u t rzym ana  w swej 
mocy,  a paskarza  spotka za to zasłużona 
kara,

Skonf iskowane produkty  zostały p r z e ­
kazane specjalnej komisji przy urzędzie 
walki  z lichwą, k tóra  j e  rozdzieli mię­
dzy Depntac ję Żywnościową,  koopera­
tywy i odpowiednio oceni.

W  lej sprawie otrzymujemy z Milicji 
ludowej następujące wyjaśnienia:

Towary te, mianowicie 6 skrzyń h e r ­
baty,  6 worków kawy i ubr au ia  były 
zakwest jonowane w styczniu w mieszka­
niu pry watnym Gajermana przy ul. Do­
jazd nr. 9 przez Milicję Ludową. Na
stępnie z ro z p o rz ą d ze n i  sędziego ś led­
czego Sądu okręgowego A. Landau,  zo­
stały wydanr  właścicielowi.

Z Tow O grod n iczego .
Dziś w niedzielę w lokalu Tow.

Ale ja  I nr. 9, o godz. 5  po pot. odbędzie 
się miesięczne ogólne  zebranie członków 
T-wa.  Po rząde k  obrad zapowiada: 1)
Zagajenie zebrania.  2) Odczytanie i za 
twierdzenie protokułu poprzedniego ze ­
brania.  8) Odczytanie korespondencji  
piot rkowskiego i płockiego ogrodniczych 
towarzystw.  4) Po ga da nka  p.  Ja s t r zęb­
skiego „o przesadzaniu reślin pokojo­
wych" z pokazem tegoż  przesadzania.  5) 
Sp rawa sztandaru  ogrodniczego. 6) S p r a ­
wa wystawy jesiennej ogrodniczej.  7) 
Wolne  wnioski członków.

O liczne przybycie pp. członków i mi­
łośników ogrodnictwa uprasza Zarząd.

S p ro sto w a n ie .
W sprawozdaniu z ofiar na święcone 

wkradła się omyłka,  powinno być z K o ­
misji wigili jnej nie 965 ink. a 955 mk.

Zjazd d e le g a tó w  w W arsza­
w ie .

Sędzia Pokoju I-go okręgu m. Często­
chowy, p. Kazimierz Kędzierski,  wyjechał  
do Warszawy  na Zja c t  ur: dników Sądo- 
dowych i całego b. Królestwa  Polskiego,

Plotrogrodzka -  Ryski Bank Handliwy
(dawmej Ryski  Bank Handlowy)

Oddział w Częstochowie
2 Aleja 26 

przyjmujmuje zapisy, na

ą r óżyc z kę  
a ń s t w o w ą

kupuje i sprzeda je  ruble i wszelkie inne waluty zagraniczne po kursie dzień 
nyro. Wynajmuje k a se tk i (safes) w skarbcu  .opancerzonym.

jak rowaież na Zjazd wszystkich u rzędni 
ków psnstwo.vych,  jaki się ma odbyć W 
tych dniach W Warszawie.

S p raw ozd an ie .
Sprawozdanie  Dor&ź u;j pomocy dla 

dziatwy Sikolnej przy R. O.

Herbaciarnie wydały kawy z chlebem; 
w Styczniu r. b. porcji 19310 
„ Lutym ,, „ 18630
„ M ircu ., ,, 23^61

Czyli razem porcji 61 901

O dczyt.
Po przewodniej  ni edzi e l i  s taraniem 

miejscowego oddziału B ałego Krzyża u-  
rządzouy będzie na dochód tegoż Białego 
Krzyża odczyt na temat:  ,Lud w l i t e ra tu­
rze polskiej “ .

Przemawiać  będzie student  un iwersyte ­
tu krakowskiego p. Kaczkowski.

K r z y sz to f  Kolumb w K inote­
a tr z e  Szkolnym .

Dziś w niedzielę i poniedziałek 12, 
13 i 14 b. m., w Kino-e«trze Szkolnym 
będzie demons trowany niezwykły obraz 

h is toryczny pt. Krzysztof Kolumb w Ame­
ryce.

Wspaniałe widoki z przyrody i n ie ­
zwykle sceny, wraz z dobrą g rą  artystów 
polecają Kolumba w Ameryce,  jak n a j ­
szerszemu ogółowi młodzieży szkolnej,  
jak i dorosłych.

Ceny miejsc pomimo kosztownej  dzier 
żawy pozstają niezmienione.

Początek przedstawień o godz ,  4 i 6 
po poł.

N b  „święcone** dla ż o łn ie  
ray.

Komitet  u rządzający „święcone** dla 
żołnierza na odbytem zebraniu postanowił  
jeszcze raz ‘zwrócić się z gorącą prośbą 
do wszystkich mieszkańców Częstochowy, 
aby idąc wzorem ziemianek,— z których 

każda zobowiązała się dostarczyć święco­
ne dla 20 żołnierzy; zechcieli dek la rować  
w miarę możności, każda rodzi -a ,  choćby 
dla jednego żołnierza.

Deklaracje w sprawie darów p rzy jm u­
ją* do wtorku  t. j. 15 b m.: p. P i s a r zew -  
ska Kościuszki 9, Brodzińska piekarnia,  
Al. II, Pleskaczyńska  masarnia  Al. II I n ­
spektora t  szkolny Al. III 56.

S tp ejk  s ię  n ie  udał.
.  Zapowiadany tylokrotnie przez komu­
nistów a t re jk  ogólny staje .się nie udaje.  
Widać  za bardzo robotnik się szanuje i 
kocha nietylko swoją, ale i kraju przysz­

łość, ażeby miał iść -na lep żydowsko-so- 
cjalistycznych okresów.

■ zień  z n a c zk a .
W dn 3 i 4 ma ja  staraniem Sodalicji 

marjańsfeh j urządzony będzie „Dzień 
znaczka" na korzyść nęd?y^wyjątkowej 
naszego miasta,  sprawdzonej  praez Soda- 
lieję.

Z sejmiku powiatowego.
Na ostatniem posiedzeniu Se jmiku  Po 

wiatowego pod przewodnictwem p. Ale­
ksandrowicza,  inspektora  adminis t racyjne 
go Min. Spr.  Wewnętrz .  pełniącego obo 
wiązki komisarza powiatu uchwalono;

Budżet  na okres  kwar ta lny  od 1 
kwietnia do 50 czerwca.

Przys tąp ić  do budowy kolei Gzęstocho 
wa Włocławek i wystąpić do min is te rs twa  

* o pożyczkę 8 railjonów mk. w porozumieniu 
z Magist ra tem.

Oddać szpital  weneryczny,  przy ul. 
Wie luńskie j  56 dla miasta.

Wybrano  członków do komisji aprowi-  
zacyjnej: Nocunia Józefa,  Franc .  Kmiecik 
Leopolda Możyka, Józefa Bogatko,  Jacen 
tego Kowalika  i Józefa Gołdą.

Na zjazd w sprawie kelei Częst.  Włoc. 
wydelegować inż. Mońkowskiego i Wład.

B'bickiego,  członka wydz. pow. na d. 29 
kwietnia do Sie radzu,

Poruszono sprawę wynagrodzenia pi­
sarzy i wójtów gminny h.

Do komisji rozdziału drz wa wybrano 
p. Wslen-ia P io t ra ;  t rzech przedstawiciel i  
do okręg. R a t y  Szkolnej: czł. wydz. p 
Wład.  Młodo wsi: ago,  Tomczyka, ‘ F ran-  
kego,

Z  b arb arx  ńsfiwr p rusk ich .
Obraz kinemn 'ografo^oy,  troszący t y ­

tuł „Nie zapotiijmy nigdy",  rozpoczyna 
się od przedstawienia barbarzyńs twa 
pruskiego jeszcze w czasie Wojny 1871 r. 
a potem przechodzi w wypadki  lat ostat  

nich. Więc widzimy organizacje szpie­
gowskie,  bombardowanie be bronnyoh 
mirst .  ibzslrzeli s anie kobiet,  znęcanie się 
c t d  j< ńcf  mi i kalekami,  straszne sceny 

na pobojowiskach i w szpitalach,  roz­
pus tne ekscesy w głównej  kwaterze,  
pas twienie się nad kobietami itd. łodzie 
podwodne, ru i ry  Arras Tpres ,  zatopienie 
„Lusi tania",  a re szc i e  zwycięstwo koalicji 

i apoteozę Ameryki.
Przez pełne grozy sceny te przebija 

s'ę p i ę tna  akcja,  nie nadając hynajmiej  
obr tzowi  chara ; t e ru  jakiejś  suchej kro­

niki wojennej. Owszem żywa, choć s t ra sz ­
na t reść  obrazu, podnosi jeszcze jego 
wysoką warte ść artystyczną .  '

Wielce sensacyjny i kcsvtowny ten 
obraz z dobyła dyrekcja tea t ru  j j P a -  
ryskiego** i demons trowany jes t  od 
piątku 11 kwietnia r. b.

Go śpiew ają  Hallerczycy.
Ulubioną piosenką dzielnych wojsk 

geD. Hal le ra  jes t  piosenka,  w której spo­
ty k a m y  poniższe słowa:

„Niech nam żyją wódz naczelny,
Polak godny,  wojak dzielny,

Jó ef  Haller ,  he tman nasz,
Bił Moskali, bił Prusaków,
I wiedeńskich t łukł  łajdaków,
Za jego dzielnym przewodem 
Wys*.obodzim gród za g r o d e m ...“ .

O f i a r y .
(złożone w adm in is trac j i  „Kur. C zęs t ." )

na święcone dla żołnierza polskiego,

w miejsce żyoz<ń świątecznych składają:  
J. TJlandwska mk. 8. H. Bujnowska 

mk. 2,  R. Nehr ing  8.  K .  Walczak  1, 
A. Wi lkońska 5, J .  Skrzyszowska  3 mk 
J .  Ska lmierski  2, J .  Święcicki 2, J.  
Siewicz 10, R. Tyszecki 15, W .  Suduik 
2, S Danielak 1.50 mk.

Ina ręce p. Witeszczakowej)

Nazw. nieczytelne l  mk,, F. Lipska 
t \  Ludwik Bóhm i ,  A. Najman 50 f. 
Biernacki  5, M. Nowicki 1, Piot rowski 
i Smigrodzki,  5, Krakowieeki  25, J .  
Wojciechowski 2, Al. Piątkowski  5 mk. 
Jan Diwigalski 10, nieczytelne 1 mk.,  
Btidziszewską 50 feri., Józef Imicli 25, 
M. F  sczafe 50 jen. ,  K. Soczek 5, J.  Fur* 
berg 50 fen., G, Wacław 1.50, L e w k o ­
wicz 50 fen., St. Sśnrczyń3ki  10 mk..  
Popławski  15,, Parczyński  5,  Wilkoszew- 
scy 25. f. Pazder -k i  5  Br. Muszyński 
( lekarz) 15, _ Rolntcki 1, Biuro oświetle 
nia e lekt rycznago „Promień" 5. L. Se- 
chaczewski 2, W. Orzeł  15, M, Misio- 
rawski  2.

R a ' a  miejska uchwal iła  2,000 mk., 
Centr .  kom. rolniczy złożył 1,099 mk. 
Biały krzyż 200 m k , Zrzeszenie kobiet  
100 mk., p. Nowakowa 80 mb.

wybory do Rady Miejskiej w d. 24 bm. 
Za inte resowanie  duże* O db yw ają  się l icz­
ne zebran ie  prz dwyborców. Spodziewa­
ne są 8 listy, jedna żydowska, dwie pol ­
skie. Rad imy listom polskim, ażeby się 
złączyły, bymie rozbijać jedności,  która jes t  
potrzebna  ‘ dziedzinie gospodarki miejskiej.

Odbyły się zebrania w sprawie po­
życzki państwowej,  na których u twor zo ­
no podkomitet  Obywatelski ,  zarząd jego  
stanowią: ks. kan. A. Zagrz-jewski ,  p. 
re jen t  L. Bugajski ,  sędzia F.  Wolski ,  
Chmielewski ,  Zygie lbaum i Szmulewicz.  
W L ni e  P.  M. S  dokonała  s ię  reorgani ­
zacja zs r /ądu ,  nrzewodn. sędzia Wohki ,  
wiceprez ks. kan. A. Zagrzejeweki ,  skar  
bnik M. Bugajska ,  sekr.  ks. S. Wieczor­
kiewicz, członk. Bilnchowski i Wiśn ie ­
wski.

S ta c j a  koncent racyjna  dla jeńców wo­
jennych zostanie z d. 15 bm. zamkniętą.

Epideraja duru p lamistego (tyfusu) 
przechodzi,  nowych wypadków nie wiele. 
Szkoły powszechne i progimnazjum P M S .  
od dwu tygodni  nie czynne, rozpocięly 
się lekcje.

Przy  Stowarzyszeniu Biblioteki współ  
nej zawiązała się Sekcja amatorska  m u ­
zyczno* dramatyczna  ood k ierunkiem pp. 
Zielińskiego, Kost rsanowskiego i Z.  Krup 
skiego. — W d. 21 bm. w drugie  S  wię 
to Wielkanocy odbędzie się i na gu raey ja e  
przedstawienie.

Wojsko a prasa.
Minis te rs two Spraw wewnętrznych 

wydało nas tępuj ący  okólnik w sprawie  
podawania  przez prasę  wiadomości  woj- 
skow jch  następującej  treści;

W  ostatnich c asach coraz częściej 
zaczęły; się ukazywać w prasie  wzmian­
ki, dotyczące rtlchu wojsk,  oraz ś rodków 
obrony państwowej .

Wobec tego przypominam, iż art .  6 
dekre tu o tymczasowych przepisach pra­
sowych z dnia 7 lutego r. b. D i i e n n ik  
Urzędow y nr. 12, poz. 185 wyraźnie za­
brania  publik'*wania tego rodzaju wiado­
mości bez zezwolenia władzy wojsko­
wej.

W razie przekroczenia powyższego 
a rtykułu  organu dozoru p a s o w e g o  obo­
wiązane są n a j b e z w z g l ę d n i e j  nałożyć 
a r esz t  na cały nakład i wdrożyć jaknaj- 
spieszoiej Uroki, by winnych pociągnąć 
do odpowiedzialności sądowej.  (Syt. I I I  
p rzy toczonego dekretu) .

Do wiadomości których nie wolno 
.ogłaszać w myśl a r t .  6 tymczasowych 
‘pjrzepisów prasowych bez zezwolenia 
władz wojskowych, należą także informa­
cje o oddziałach ochotniczych,  względnie 
partyzanckich,  tworzonych przy wojsku 
polskiem.

W razie wątpliwości ,  czy wydrukowa­
na wiadomość była ap ro bo wan a  przez 
odnośne władze wojskowe, należy zWró- 
i ić się po informacje do na js tarszego  
i-onoendanta mie jscowego w miejscach 
zaś siedziby okręgów genera lnych do 
Wydz.  p r asow ego tego okręgu.

Minis ter  Sp raw wewnętrznych 
S. Wojciechowski w. r.

Z KŁOBUCKA.
(Koresp. wł. Kur je ra  Ozęst.)

Z  rozporządzania  Min. S p ra w  we- 
wr.ętrznyck w m. Kłobucku odbędą się

ZycL’ k ra ju .
Z ł a p a ł  K o z a k  T a t a r z y n a . . .  A l te r  i

I t ak  Markowiczowie wywozili na pasek 
do Króles twa  dwie  fury skór.  Na jednej  
z ulic w Krakowie  przystąpili  do nich 
trzej młodzi ludzie: Fr .  Krasny,  Boi. Idenc 
i Kaz. Wójcik i udając agen tów  policyj­
nych, oświadczyli  żydom, iż wiedzą,  co 
wiozą. Jeśl i  się im nie okupią,  oddani bę 
dą policji. Jeden  z pa skarzy  dał istotnie 
Idencowi 290 kor. Gdy jednak  inni żąda­
li t akże  okupu, pa sk a rz e  spowodowali  a- 
rćsztowanie ich. Mniemani agenci  wszak- 
ż9 nie dali za wygraną ;  wyjawili,  co kup 
ey wiozą — i obaj Markowicze powędro­
wali  razem z nimi do aresztów policyj­
nych.

S z k o ł a  jak<> u c i e c z k a  p r z e d  w o j ­
s k i e m .

Żydzi w ieku popisowym zgłaszają 
się do s ta rszyoh klas gimnazjalnych w 
oharsk te rze  eks ternów lub uczniów, pra ­
gnących dalej uczęszczać do szkół. Gim­
nazja pryw at  e podobno przyjmują synów 
— kandydatów, którzy z góry płacą wpi ­
sowe w takich razach. Ponieważ ksz ta ł ­
cąca się młodzież wolną  jes t  od poboru 
do wojska, szkoła więc staje się uoieczką 
dla nieb przed wojskiem.

O f i a r n a  s ł u ż ą c a .
Rzadki przykład ofiarności dała w tych
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d yr ek to ra  s rmin&r jum n a u r z y c c I sk ie g o  w 
Kroście ,  p r zy no sz ąc  z mozołem prze* la 
t a  cs łe  i j r z y  n iezmie rne j  r szczędności  

n s l ł s e r r e  5000 k. na lożyczkę  pańs two  
w ą. Czyn ten j e s t  Żywym ^ y r / u t e m  dla 
lndzi ,  którzy pomimo posiadanych ś r o d ­
ków,  r.ie poczuwają  sio do żadnych ob o ­
wiązków w i hec wsbrzeszore j  ojczyzny.

T elegram  do R ady w Poznaniu.
S t ronn ic tw o  D.  N. w W a r sz a w i e  w y ­

słało na s t ęp u j ący  t c b g r a m  do  Rad y  miej  
skiej  poznańskiej :

„S t r on n ic tw o  Dem ok ra c j i  Narodowej  
Wobec zwyc iężenia  p rzewodnie j  idei s t ron  
n ' c tw a  czego w y r a z i m  je s t  zj ednoczenie 
t i em p d s k i c h ,  a r e z u l t a t e m  w y b ó r  po- 
* r ? ń s k  ej Ra d y  mie j sk ie j ,  p rzesy ła  s e r ­
deczne pozdrowienia brac iom z nad  W a r ­
ty życzenia pomyś lnej  i owocnej  pracy 
t-dnit mczowej  Rady m ej z kie j poznańsk i  j  
dla dobr a  naszej  ukochanej  Ojczyzny.  — 
Wiech żyje R a d a  mie jska poznańska!

Klęska ży w n o śc io w a  w  L ubel­
skim .

Z po w ocu  dzikich  s t r a j ków służby fol 
w^rcze j  w Lube l sk iem,  k ie ro w an yc h  przez 
ż y d o a r k . c b  ko munis tów,  ty s i ąc e  wagon ów  
*bofa nie zoetało j e szcze wymłóconych,  a 
o wiosennych  p racach  n i e m o ż n a  zupełnie 
h i j s h ć .

Chłopi a wojsko polskie.
W Słupcy kr mis ja  p r ze g l ąd ow a  uwo l ­

ni ła  j e d n e g o  z chłopów ze s łużby woj ­
skowej  z p o w e d n  z łego s t an u  zdrowia .  
Qoy chłopak p rzyszed ł  do wsi,  zebra l i  
®ię chłopi na  na r a d ą ,  oświadczyl i ,  że s ł a ­
bość se rca  nie j e s t  t a k  w ie l ką  chorobą  i 
t»UBi służyć w wojsku.  P rzyprowadz i l i  za 
tern zwoln ionego  ze s łużby do c f i c e ra  e -  
^ i d e n e y j n t g o ,  z bezwzg lęd nem  żądan iem 

t l e n ia  g o  do sz e r eg ów ,  bo j e s t  ch ło­
pakiem s i lnym,  a se rc e  to  ma ła  r zec z  i 
t r zeba Ojczyzny bronić!

T a k i ,  d robn y  na pozór  wypadek ,  nie 
iest byna jmnie j  odosobniony,  j a k  wiemy 
bow iem  z o p ow ia da ń  posłów se jmowych,  
chłop polski  chę tn ie  g a r n ie  się do a rmj i  
Pod narodowymi  sz tandaram i .  N a le ty  go 
t j l k o  dobrze  zaopa t rzyć ,  a  będz iemy mie-  
li Wojsko p ie rwszej  jakości .

Przeciw Japownictu u 
i paskarstw<i,

1 t s .  e i ą b i ń s k i  i tow.  ze Związku  lu­
dów <• n s r o d o w e g o  złożyli do l aski  m a r ­
sz a łkow sk ie j  w n io se k  u chwa len ia  us t aw y  
Przeciw sp r z t da jn oś c i  urzędn ików i s łużby 
Publicznej .

TFedług p r c j f k tu  u s t a w y  urzędnik 
P r z j ł s p s n y  na ł apew nic twi e ,  me być bez- 

łoczme wyda lony  ze z łnżby ya n s t w o-  
"*ej i n ie  może by ć n igdy do niej p r zy-  
ąty.  Majątek u r zę dn ika  i  najbliższej  

r y  dżiny bę dz ie  skonf i sk ow any ,  o ile nie 
t łędz e sdowodnione ,  że m a j ą t e k  ten,  lub 
cz ęść  j*g«,  j e r t  n s b y t y  w sposób  k -  
?alpy.

} i s. Giąh iński ,  R c r f . n t y  i tow.  złożyli 
do ibs t i  n a r sz s ł ło w a k ie j  wniosek,  d o m a ­
ga jący  s ą u ih w s le n ia  przez Sejm u s t a w y  

p r ze dmioc ie  ochrony ludnoŚJi  p rzed 
" ^ ^ i l ą  wojenną .

"Widie p u j e k t i  Ch t a^y  w i n i  l i i b w y  
^ o j f b n e j  i l o d n c s r e n i a  cen k a r a r i  będą  
n ’e ty lko  w m yś l  a r ty k u ł ów  d ek r e tu  o 
’! | hwi».  s i c— przy Łk o l i ćm ośc iac h ,  obc ią­

g a j ąc ych — będzie konf i sko wan y  cały m a ­
ją tek,  przez  aick podsaas wojny naby ty ,  
j a k  n iemnie j  t zk iż  m a ją t e k  na jb l i ż sze j  
Cedźmy, o ile a i s  udowi dnią,  że j e s t  w 
s p t t ó b  legalny naby t y .  Urzędnicy ,  fun- 
* c j d a r j u a z e  publ iczni ,  cywi lni  i  w o j s k a ­
mi. w ia a i  l ichwy wojenne j ,  p r zy  okolicz- 
^ ś i i a c h  t z s re g ó l n i e  obs iąża jąoyrh  będą  
, r 8k tawan i  j a k o  winni  zd ra dy  s i anu i 

Y »TŚ1 w łs ś e iw y c h  pos tanowień  uka-  
r a n \

Przeciw sprzedajności urzędników
W  r o z e s ła n y m  wozoraj  do p p  p r ok u ­

r a t o r ó w  okólniku,  p r o k u r a t o r  p r z y  sądzie 
Apelacyjnym w W a r s z a w i e  p. Skok ows k i  
pisze:

Je d n e m  ze z j awisk  poważnie zagraża-  
Jąeych u t r w a le n iu  p a ń s tw o w o ś c i  polskiej  
1 Ustaleniu w k r a ju  p r a w o rz ąd ny c h  s t o ­
j a k ó w ,  j s s t  da leko  j m s u n i ę t a  koru pc ja  
* ś r ó d  u rzędn ików p a ń s tw o w y c h  i ko m u­
nalnych ,  k tó je j  objawy  m n o t ą  się w spo- 

za t rw aża ją cy ,  p r s y b ie r a ją o  w osta-  
lt>ich czasach e h a r a k te r  k lę sk i  p o w sz e ch ­
n i .  D o  zwa lczen ia  tego  z j awiska ,  oprócz 
Srodków,  k tó rych  . aas toaowani s  za le ty  od 
*n,lych mi n i s t e r s tw ,  j e s t  s t a ra n n y  d o bór  
; | *a dy da t ów  na  s t a n o w i s k a  urzędnicza ,  

r&z d o s t a t e c i n e  ich uposażenie ,  winny 
Pr *yczyn iaś się j a k a s j u s i ln ie j  o r ga n y  w y ­

mmi
Kinoteatr Szkolny

12, 13 I 14 b. m . "Tylko 3 d n i!  ^
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miaru sprawiedliw ści, która za pomocą 
nieubłaganego -  ścigania winnych i pięt­
nowania irh surowymi karami mogą 
w znacznym stooniu wpływać na sanację 
stosunków w tej mierze, a jednocześnie  
zapobisgać, rosnącemu wśród ludności, a 
równie groźnemu dla powagi państwa, 
mniemaniu o rzekomej bezkarności nadu­
żyć ze strony or.ędnifeśw.

Z powyższych względów p. prokura­
tor zaleca jaknajwiększą intensywneść i 
szybkość postępowania karnego w każ­
dym wypadku ujawnienia nadużyć ze 
strony urzędników państwowych, iub ko­
munalnych, stosownie do winnych, bez 
względu na wysokość zajmowanego przez 
l ich  stanowiska, najostrzejszego (środka 
prewencyjnego w postaci niezwłocznego 
uwięzienia, oraz domaganie się od sądu 
możiiwie rychłego frozpoznania spraw o 
nadużycie służbowe.

Jak giną bohaterowie.
Z frontu lw ow sk iego .

W dniu 7 lutego rb. poległ na froncie 
lwowskim śp. Zygmunt Twardokons, u- 
czeń YII klasy wyższej szkoły realnej 
im. Staszica w Sosnowcu, jednoroczny 
ochotnik 4 pułku piechoty 4  komp. Le-  
gjonów Polskich.

Kapelan pułku ks. Ludwik Bombas w  
liście de rodziców poległego pod datą 
26 marca pisze między innerni:

S m  pański zginął pod Białogórą w 
bohaterskiej obronie placówki. Placówkę  
tą atakowało 800 Ukraińców w silnym 
wstępnym ataku. Placówka liczyła zale­
dwie 9 ludzi. Mimo to broniła się za­
ciekle. Syn pański zagrzewał kolegów 
do wytrwania na posterunku. Wołał on: 
„Koledzy, raczej śmierć, niźli ucieozka*. 
W  czasie gwałtownej strzelaniny trzem 
z bohaterskich obrońców popsuły się ka­
rabiny, wśród nich był także i syn pań­
ski. Nie mogąc już strzelać, zajął sta­
nowisko obserwatora i wskazywał kole­
gom nadciągających z blizka Ukraińców. 
W  Dajkrytyczn'ejszyra dla owej placówki 
momencie, chcąc wroga odstraszyć, wy­
chylił się z okna i krzyknął; „Hura . 
W tej chwili kula przeszyła mu gsrdio.  
Padł na ziemię i gdy jeden z kolegów 
podskoczył do niego i zapytał: „Zygmunt 
żyjesz?* odpowiedział: „żyję*— To było 
jego ostatnie słowo. U krańcy  cofnęli 
się, bohaterska placówka tryumfowała. 
Na placu zostało 11 Ukraińców zabitych, 
9 ciężko rannych przewieziono do szpi­
tala Gródeckiego, gdzie wszyscy zmarli, 
tak, że liczba zabitych Ukraińców wyno- 
s ła 20. Placówka poniosła tylko jedną 
i to tak bolesną slrstę w osobie syna 
pańskiego...

Zdziczenie Ukraińców.
C o d z i u ń  k i lk a  o f i a r  n a  u l i c a c h  

L w o w a .
• d  kilku dni Lwów jest znowu pod 

ogniem artylerji ukraińskiej, która wró- 
aiła do dawnego bombardowania śród­
mieścia i zabijania bezbronaej ladności 
eywilnej. Pociski padają rozmyślnie 
wtedy, gdy aa ulicach panuje ruob naj­
większy. Takż# Ciężkie chwile przeżył 
Lwów 6 bm. O godzinie 4 popoł. spa­
dły nagle na śródmieście 8 pociski ar­
matnio dużego kalibru. Padły w różnych 
punktach, a o skutocznoś i ich świad­
czyło 8 ofisr, z tych 7  ciężko rannych 
i 1 mężezyzna niewiadomego nazwiska 
zabity.

Prawie jednocieśnie ostrzeliwali Ukra­
ińcy zakład dla obłąkanych w Kulparko- 
wie. Na zakład padło aż kilkadziesiąt 
pocisków, pr»eważnie napełnionych trn- 
jącerni gazami.

Drzawa owocowe i parkowe są zu­
pełnie zniszeione i połamane a w budyn­
ku administracyjnym taki pocisk przebił 
da>.h i sufit i zdemolował salę konferen­
cyjną lekarzy.

O metodach walk ukraińskich w 6 
miesiącu kampnnji o polski Lwów pisze 
„Słowo Polskie*:

Na plan daleki schodzą znane epizody 
ostrzeliwania miast na zachodniej wido­
wni, gdzie pruski żołądek dawał upust 
swej wobec przeciwnika bezgranicznej 
zaciekłości. Pruskiego mistrza przeszedł 
obecnie wierny uczeń ukraiński tembar- 
dziej pojętny, że ma go przy swym boku 
na pozycji aryleryjskiej. #strzeliw ują  
teraz obaj W zgodn?j spółce miasto na­
sze i prowadzą od szeregu miesięcy ofen­
sywę przeciw ludności cywilnej, gdy  
atak przeciw polskiemu wojsku nieraz 
utknął i rythłem spopieleniem znaczył 
swói krótki ogień. I wczoraj brutalne 
metody wojującej hajdamaczyzny w porce 
popołudniowej nowe pociągnęły o f iary .— 
W śródmieście padło kilka strzałów, 
które spowodowały śmierć 2 osób a kil­
kanaście raniły.

Minister zdrowia o walce 
z epidemjami.

Minister or. Janiszewski wydał okól­
nik do lekarzy powiatowych, w sprawie  
walki z epidemją, w którym czytamy:

Panojęca w krajn epidemją, możliwość 
wybuchu w porze letniej nowych chorób 
zakaźnych, jak czerwonka i cholera, zmu­
szają ministerstwo zdrowia publicznego 
do zwrócenia uwagi gminom miejskim i 
wiejskim na konieczność działania zapo­
biegawczego.

Jednym z najważniejszyeh takich środ 
ków zspobiegawezych—  jest gruntowną
oczyszczenie mieszkań, sprzętów, pościeli  
całych domów i ich otoczenia, podwórzy, 
ulic i placów publicznych.

Wywiezienie wpzelkioh gnijących od 
padków, nagromadzonych przez zimą na 
podwórzach, ulicach i placach, opróżnię- 
nienie dołów kloaozuych i oczyszczenie  
ustępów, uporządkowanie gnojówek i 
śmietnisk, ułatwianie odpływu wód nieczy­
stych, odkażania ścieków wapnem niega- 
azonem zanim nastąpi ciepła pora roku  
ma pierwszorzędne znaczenie hygjeniczne  
i zmniejszy w znacznym stopniu możli­
wość szerzenia sią chorób zakaźnych.

Zarządzenia te są konie :zne nawet w 
razie, gdyby obecną epidemją tyfusu pla­
mistego udało się zmniejszyć.

Tylko gruntowne wymycie mieszkań 
estrzyżenie zanieczyszczonej głowy, do­
kładna kąpiel, oczyszczenie ubrań i po­
ścieli —  wyniszczy lub zmniejszy ilość 
po-statycb ognisk zarazy, z których w 
jesisni znów nowe wypadki tyfusu plami­
stego powstsć mogą. Należy zwrócić w 
tym celu szczególniejszą uwsgę Da wytę­
pienie wszy i gnid, które przenoszą ty ­
fus plamisty.

O ile niema na miejscu aparatów de­
zynfekcyjnych, śnieży oezyśo ć ubranie, 
dające się prsć i bieliznę, przez gotowa­
nia i pranie, futra i Kożuchy należy wy­
nieść na strych, umieścić w szczelnej za­
myka; ej skrzyni i pozostawić je tam bez 
zaglądania do nich przez czas dłuższy, do 
6 tygodni.

Należy połączyć to ogólne oczyszcza­
nie ze zwykłymi porządkami, uskntecz- 
nisnemi u nas w czasie przedświątecz­
nym, robić lo potrzeba w tym roku do­
kładniej i sumienniej.

Treść niniejszego akólnika nalety po­
dać do wiadomości ludności za pośred­
nictwem magistratów, zarządów gmin­
nych i duchowieństwa.

Minister

(—) Dr. T. J a n  i s z e w s k i.

Diuka auzyki w szkołach ś red ­
nich.

Ministerstwo oświecenia publicznego 
wydało nowy program naukowy dla szkół 
średnich, według którego nauka śpiewu 
muzyki, jake czynnika wychowawczego, c- 
bowiązuje we wszyitfTeh klasach szkół 
tycb.

M n y k a  z pośród sztuk piękayeb naj­
starsza i najpiękniejsza oraz najtrudniej­

sza, bardzo długo była w niemowlęctwie. 
Kiedy inne sztuki piękne miały już s.vo 
je czasy wysokiego rozkwitu, dochodząc 
do zenitu, muzyka przechodziła mozolni'  
stopnie swych faz rozwojowych. Pomimo 
te, ludy nawet starożytne uczyły się m u­
zyk'.

Dowodem tego nuty greckie, sięgające 
przeszło lOOO lat przed Chrystusem, 
przepełnione myzyce oddanemi postacia­
mi jak: Orfeusz, Arafon, Tharnirys, Chrv 
sothems, tflympos i Terpaader.

2  dziewięciu muz kilka poświęcili 
Grecy muzyce: Euterpe, Erato, Terpsy- 
chora i Polihymma. Najwięksi ludzie Gre 
cji jak Sokrates, Damon, Perykles, Alcy-  
piades, Epam nandes i inni uczyli się ir.u 
zyki. W  gimnazjum atońskieiu nauka mu 
zyki była przedmiotem obowiązującem.

W  szkołach średoiowiecia naaica inu 
zyki była głównym przedmiotem. W kra­
jach zachodniej Europy, nawet u Słomian 
(Czesi) nauka muzyki do tej pory, sta­
nowi przedmiot obowiązujący. Jedynie w 
Polsce nauka muzyki w szkołach istnieć 
przes*ała. — Zastąpiono ją nauką pieśni 
na jedon lab kilka głosów, i dętemi or­
kiestrami.

Skutki takiej nauki, dla społeczeń­
stwa naszego były fatalne. Powstała luka 
w wykształceniu ogólnem, którą spostrze­
gało się przy najbliższej sposobności. 
Dzisiaj do rzadkości u nas należy czło­
wiek posiadająi-y bodsj słabe pojęcie o 
muzyce jako sztuce, z którą od dziecid- 
cińitwa, prawie na każdym kroku się spo 
tyka, o j ĵ nauce, o muzykach, o histo- 
rji i literaturze muzycznej, o filozofji mu 
sycznej, który umiałby z korzyścią dla 
duoh-i słuchać produkcji muzycznej itd.

W  takiej właśnia aobie Ministerstwo 
nasza przyshodsąc społeczeństwu z pomo­
cą, wydało program naukowy, przy któ­
rego zastosowaniu, usilnej, wytrwałej i 
popartej przaz zarządy g/.kół i spsleezań- 
stwo pracy, pod tym względem możemy 
nawet wyżej stanąć od naszych sąsiadów. 
Trudności do pokonania będą znaczne, bo 
nie mamy w tym kierunku przygetowa 
negn nauczycielstwa i odpowiednich pod­
ręczników, Jednak przy dobrej woli, 
wspólnem zrozum eniu się i poparciu, 
przeszkody zostają usunięte.

(r. )
--------------------------------------- V

Nasze koleje.
Dzięki przypadkowi cudownemu „z nie­

prawdziwego zdarzenia* Polska ma ko­
munikację kolejową, bo tabor przedwo­
jenny Rosjanie wywieźli w całości, a tory 
gruntownie znijuczyli. Niemcy oo się tylko 
dało wywieźli. Tylko dzięki energji na­
szych kolejarzy uruchomiono w szybkim 
czasie komunikację kolejową. Społeczeń­
stwu to wystarcza i nie wgląda bliżej 
jak się przedstawia nas'e kolejnictwo.

A znajduje się ono w stanie oatzwy-  
czaj opłakanym, wprost grożącym kata­
strofą i to bardzo bliską. Uświadamiają 
to sobie i nasi kolejarze, ktśrzy dbają o 
coś więcej, aniżeli tylko o posady i pen­
sje. Świeżo sprawą tę iporuszył „Kole­
jarz**, organ Narodowego Związku k o ­
lejarzy i przytoczył rzeczy tak jaskrawe, 
że przejść nad nimi do porządku dzien­
nego nie można.

Stan tab-ru kolejowt-go jt-st paprostu 
groźny: Potrzeba i.am parowozów S,60fl, 
mamy tylko 2,05#, w tem 55# „cherych* 
do użytki niezdolnych.

Wagonów osobowych powinno być 
lO.OOO, a jest tylko 2,200, w tej liczbie 
800 „cherych*. Dla przywrócenia ruchu 
towarowego koleje nasze petrzeeują 
164,000 wsgonśw, a mają tylko 29,000, 
z których cunajmniej 2000 jest umeru 
ehomionych z ładunkiem węgla, którego 
przewieźć niema sposobu.

Tor zaś kolejowy jest w takim stanie, 
że z nadejściem wiosennych deszczów i 
wylewów grozi wprost katastrofą—przer­
waniem eatsj komuaikacji.

Nie lepiej przedstawia się gospodar­
ka kolejowa.

„Jestem  niewinny."
Korespondent „Daily Chronicl “ , A 

rold Bogbie, otrzymał pozwolenie odwie­
dzenia byłego cesarza niemieckiego na 
zamku Amerougea. w Holandji.

— Jestem niewinny— oświadczył Wil­
helm 11 korespondentowi. Cała odpowie-  
dzislusść za wojuę spada na dyplomację, 
a zwłaszcza na dyplomację rosyjską, któ 
ra potrafiła oszukać swego monarchę.

— A storpedowanie ,LusitanjiJ‘  —
spytał koreVporident. —  tftorpedowaaie 
, Lu„itaaji“ —  odparł Wiihtlus II — było
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straszną omjlką,  nad k tó rą  ubolewam, 
Która jedaak  mota b j ć  wytłomaczona,  je 
żeli nie uniewinniona , przez istn ecie blo- 
ł a d y ,  wyglaUsj^ ce j  niemieckie dzieci i 
kobiety (!)

Sama myśl — dc daje k o r e s p o n d u j — 
?e mógłby b \ ć  postawiony przed t rybuna  
k m ,  yywoluje  uśmiech na twarzy byłego 
res»i}8, nietylko t rn świadczoneg o o 

sw •  j niew inności, ale także uważającego,  
ze za swe czyny odpowiedzialny jest t y l ­
ko przed Bsgieni.  To tez oświadcza, że 
„gdyby misi stanąć przed trybonałem 
międzynarodowym,  to wolałby popełnić 
• amobójstw o, nie z obawy wyroku potę- 
j i ającfgo,  lecz dlatśgo,  że takie pos tępo­
wanie byłoby obelgą nieznośną dla jego 

g ;dności‘\

R óżne w i e ś c i .
P o l s k i e  w a l k i  w  P a r y ż u .

W drodze do Warszawy  bawił przed 
i a r u  dn ami w Lidze P. P.  Dr. Tadeusz 
Łazarski ,  de lega t  Spelki  wytwórczej  pol- 
tkich latek szinaciai yih.  Produkcja,  p ro­
wadzona j o d  kierunkiem ar tystom, trud- 
i o  s ę  na razie j rz y j m ow s ła ,  jako obca 
; ostowi i duchów i Frar  cuzów. Gorące i ży- 
zyozli poparcie państwa  Paderewskic h  w 
Angli i  i w Ameryce  sprawiło, że dziś la l­
ki polskie są tam bardzo m.odne, opisy­
wane  w szeregu pism i lustrowanych,  roz­
łu p y w a n e  doszczętnie,  mimo, ie  2®0 O* 
sób wciąż te lalki wyrabia w Paryżu.  
Spćłka wytwórcza obejmuje w ele osób z 
inteligencji,  pozbawionych w czasie woj­
ny zarobku.  Założona kapitałem 5000 
łcauków, ziobiła s j ó łk a  obrotu za prze­
szło }ćł mil. ona  franków.

, .Sejm ze sze d ł  n a  ś w i e c e -'. Dewny 
sejm polski w regulaminie swoim miał 
ciekawe zastrzeżenie.  I  tak sejm mógł 
tylko obradować przy świetle dziennem. 
Jeśl i  „sejm zeszedł na świece'1, mogła go 
opozycja zerwać. Obrady mogły trwać 
tylko sześć niedziel tygo dn i ) .  P r z e k ro ­
c ze n i e  tego te rminu  bywało również po- 
z o d tm zrywania.  Nieraz sztucznie u t rzy­
mywano fikcję sześciu niedziel. Ostatnie 
posadzenie  jednego z sejmów króla J a ­
na 111, trwało 36 godzin. Sejm „'-esztdł 
na świece",  przy k tórych zaskoczył j o  
świt.  By utrzymać fikcję nocy, zasłon ię ­
to okna i ob .adowano dalej przy św ie ­
tle sztucznym.

U k r a i ń s k i  H a bsb u rg  kand yd uje  na  
t r o n  palestyński .

Byli już Habsburgowie  o awanturni-  
ezem usposobieniu,  którzy* zapisali s ę 
dcść jftsfeiawemi wierszami na b&rtach 
ozipjów swego narodu. Awanturniczość 
i h jednak'  nie wykraczała poza dziedzi- 
ę . . miłostek, me’s l ianfdw i t. p. Inną 

.o-,; ta awanturniczość ujawnia Wilhelm 
vel Wasyl .

©to co zamieszcza o jego awan tur n i ­
czej kar jerze BS 0<'olb“ :

Syn Karola Stefana wzrasta ł  widocz­
nie w chwili, gdy te; odnodze H ab sb u r ­

gów przyświecały marzenia o polskiej 
koronie.

Marzenia te zawiodły— począł przeto 
szukać bodaj raoiejsiego t roniku ukra iń­
skiego,  leżącego cekt lwiek  w krainie 
złudteń jeszcze. tfył to jednak zawsze 
tron w perspektywie.  Ale i ten nieba­
wem wymknął  się z pod nóg śwb żo 
kreowanego Wasyla.

Dziś jak donosi „Secolo", zamknięty 
w k tórymś z klasztorów, aspiruje on cał- 
kiom na ser jo  de palestyńskiego tronu 
królewskiego.

Nad zapewnien'em sobie tetro „tronu" 
p r a c o w a ł  już  przed kilku miesiącami 
gdy  b ę d ą c w  Wiedniu spostrzegł,  że t ron.  
ukraiński  go zawodzi, układa jąc się tam 
z wrlyWowyiri  żydcwskimi przywódcami.  
A więc: Ave, królu żydowski!

L ot aeroplanem przez m er z e  Atlan
t j c k i e  i Alpy.

Z Hagi  donoszą, że aeroplan olbrzym 
f b u d r r a ^ y  przez lotnika kapi tana Sund-  

stedta,  celem odbycia lotu przez At la n­
tyk spadł z wysokości 400 stóp na Ne­
wark  Bay. Su n d s t ed t  sam nie brał  w lo­
cie tym udziału.  Reperacja apara tu  wy­
maga kilku miesięcy czasu.

„La  E po ca"  donosi z Lugano,  że w 
tych dniach kilkufwłoskich lotników przed 
sięwzięło lot przez Alpy.

O kilku pilotach jak o kap. Pal i  z 
Pa d w y  i porucznikach Vorri  i Ca va l le -  
ricci n ie m a  dotychczas wiadomości; nie 
w.ykluczonem jest ,  że ulegli  katastrofie.  
Lotnik Delani przejechał  pcnad Alpami 
poczem wylądował w Cbambery.

F a b r y k a  Kruppa p r z e s t a ł y  w y r a -  
b i ; ć  narzędzia  ś m ie r c i .

KciecTonćeri t  „Excelsior? “ odwiedzi 
fabryki  amunicji Kruppa.

Gigs ntycfne z akbdv  produkcji  narzę­
dzi śmierci stoją w milczeniu.

Jeżeli praca w fabrykach będzie wzno 
wióra ,  io nie n* usługi  Niemiec w y ł ą c z ­

nie, a w V, dla Francji ,  w ‘/a dla Bel- 
gji i w ‘/ ł  d*a Niemiec.

Nastąp i  to ws-nowicrie pracy dopiero 
wówczai ,  jeżeli  koalicja udz eli fabrykom 
— żywności.

Korespondent „E*eels iora“ specjalnie 
rhcicł  obejrzeć działo, k tóre  horobardu- 
wało Paryż.

Dyrektor  fabryki  Kruppa  udzielił na 
ten  ti  mat  t a k i c h  wyjaśnień:  Myśl o tej 
armacie zrodziła się z pragnienia os t rze­
l iwania Londynu,  w razie gdyby armje  
nasze dotar ły  do Calais. Działo to nie 
zostało opar te  na żadnych nowych teor- 
j a  h, jes t  to zwykłe działo tylko o ka l i ­
brze 21 cm. i długości — 21 m.. poci«k 
wyrzucony p rze z  dzieło roial t r a f  ć na 
odległości — 1500 m.

Powodzeń e zamiarów — mówił dy 
rek tor  — zostało osiągnięte dzięki do- 
biyiu oblicseniom i dobrej konst rukc ji  z 
pomocą dobrych inateijałów.

Korespondent *h tał widzieć inżyniera 
który budował  dwało, p. Roset-bergera.  
Tu mu się jednak nie udało.  gdyż p. Ko- 
sei .berger,  ws tydząc się .swego d'.iela, u- 
riikh ludzi.

W H S O Ł Y  K Ą C IK . depilacji żywnościowej.
POSADY.

Cały świat  zadrgał  u posad.
Dawne runęły zasady,  —
Więc gdy  już opadł krwi o-ad — 
Wszyscy «olvją :  posady!!

N O W E  WĘDRÓWKI.
Dzisiaj  nie s ł ys z /  się p raw'e  
Wśród ludzi innej rozprawy 
Jak tylko; Byłem w Warszawie  —
A Gaweł  wraca  z W arszaw y—

A w roinisterjum Ęiotr  będzie,
A Paweł  dostał  wezwanie.  —
J  >k pódzie dalej w tym pedzie— 
Któż w Koziej Wólce zostanie?—

KRAMARZ

Dawniej— choć kram-ir/. — to ręce miał
czyste.

Lecz odtąd z niemieckich składów 
Nabra ł  towaru— zmienił się w grosistę  

I  ra raz  okradł  sasiadó-’-. —

POSEŁ.
„My. k tórzy mamy wisieć— nie utoniem" 
R z e k ł — i sądowi stawił się ok> niem — 
A potem pomknął  na Sejm prosto z  kuźni 
Gdzie się okoniem rzuca, no i... hłaźni—

Ostatnie telepmy.
Tel. wł. „Kurjera Częstochowskiego"

B o l s z e w i c y  d z ia ła j ą .
L U B L I N  12. | 4. W Lublinie Wylecia­

ły w powietrze prochownie.—  W  mieście 
olbrzymie szkody i popłoch.

Mieszkańcy, całe posądzenie sk ie rowu­
ją  w sl ronę komunistów z których kilku 
aresztowano.  Niema jednego domu k tóry­
by nie ucierpiał.- Zabity jeden żołnierz, 
Jwu ciężko rannych,  czterech lżej.

P o r o z u m ie n i e  w  o p r a w ie  
r o l n e j .

W A R S Z A W A ,  12 kwietnia.— W Ko­
misji rolnej S  jmowej nastąpiło porozu­
mienie w sprawie przymusowego wykupu 
w ie lk ie j  v ł ts n o śc i .  Ustawa  ma określ  ć 
maximum posiadania obszaru zurai  f ,1- 
warczej dla każdego poszczególnego o b y ­
watela,  po  cenią Ustawą okreś !o- ej.

S ta n  w y j ą t k o w y  
n a  r a z i e  u t r z y m a n y

WARSZAWA, 12 | 4. —  Sejm za 
zgodą rządu nieznaczną większością u-  

chwalił  zniesienie stanu wojennego któ­
ry jednak  ma być ut rzymany tak długo,  
zanim Rząd nie przedstawi  ustawy m a ­
jącej na celu zabezpieczenie państwa 
przed wystąpieniami przeciwko niepodle­
głości i całośi i pańs twa,  oraz przed ban ­
dytyzmem i paskarstwera.  Us tawa ta 
musi być przyjęta przez Sejm. Stan wy­
jątkowy na razie zostanie utrzymany.

Na miesiąc kwiecień obowiązują ku­
pony: od I | IV do I  | V.

k a r t y  ż y w n o ś c i o w e j  s e r .  H

Nr. 4 .— pół funta cykorji za 60 f.
„ 6 . - 8  funtów mąki amerykańskiej  

po 80 fenigów za funt.
„ 7— 2 f. cukru 4 35 f.
,, 8 —1 f. kaszy 1.20 f.
„ 11 — 1 f. mąki pszennej k ra jowej  za 

tuk. 180 fen.

k a r t y  r o d z i n n e j  s e r j i  F.

I ‘/a 8 r u bego, kostki lub orzecha
II 1 k. ,, n n » w
Cena kostki mk. 13.60 za korzec

„  orzecha I  „ 12.60 „
II 12.00

UWAGA.
W ę g i e l  w y d a w a n y  b ę d z i e  w m i a ­

r ę  n a d c h o d z ą c y c h  z a p a s ó w .

bez !a : tek ;  w do.voln j i lość .

kawa s łodowa 1 f. tnk. 2.40
„ pa lona  1 łu t  „ —.70

powidła ś l iwkowe 1 f. , ,  2.00
proszek mydlany 1 "f. „ 1 90
drzewo sosnowe w ka- 

wałk. 15 cm. 1 p u l  „ 2.10
drzewo brzozowe rznięte 1 pud „ 2.50
drzewo w szczapach 1 j u d  „ 2 —

U W A G A .
N a  c h l e b  w a ż n y  j e s t  k u p o n  Ns 16  

k a r t y  ż y w n o ś c i o w e j  s e r  i „H" n a
d r u g ą  p o ł o w ę  k w i e t n i a  d i  3 o  | IV 
r .  b  P o  t y m  t e r m i n i e  ż a d n e  r e k l a  
m a c  e u w z g l ę d n i o n e  n i e  b ę d ą

Członkowie Stow. „Jedność-* b ę i ą  na­
bywać mąkę amerykańską  w sklepach 
„Jedności".

Miejska  Deputa cj a  Ż y w n o ś c i o w a  
podaje  do  w i a d o m o ś c i ,  że pod ań  o 
p o w t ó r n e  w y d a n i e  kart  ź y w n o ś c i o  
w y c h  w z a m ia n  z a g u b io n y ch ,  u w z g l ę ­
d n ia ć  nie będzie.

—  O — _________

L I C Y T A C J A  w L O MB A R D Z I E
C z ę s t o c h o w s k i e g o  

T o w .  P o ż y c z  O s zcz ęd n o ś c io w eg o
Kościuszki 11 

odbędzie s.ę 7 stwetnia 1919 roku  i dni 
następnych o godz. 12 w poi. Od zasta­
wów nieopłaconych do dnia 1 kwietnia  
19i9 r. liczona będą koszty l icytacyjne.

Z a r z ą d

Gw syodyni WŁ-jska z ktlkoRtnią praktyką 
znająca się na gospodjrstwie, kuchni, s z y ­

ciu poszukuję posady n a  plebanję lub do 
dworu Wiadomość Kościuszki 11

> '

k
V A

BIURO O ŚW IE T L E N IA  
ELEKTRYCZNEGO

| » l ul.
I n ż  ftfB.  S .  C z e r n y  i B .  G l i c n e r *

„ P R O M I E Ń
Lam nki ż a r o w e ,  r u r k i  i z o la c y j n e ,  p r z e w o d n ik i  e l e k t r y o z  e ,  io z m k i  ą u z y c ia  p rą d u  

S t a le  n a  s k ł a d z i e  w  z n a c z n y m  w y b o r z e :  p a r t y  k u ł y  i n s t a l a c y j n e  i i z o l a c y j n e  d o  ś w i a t ł a  i s i ł y .

panny M irjj 
Telefon 24

o r a z  w s z e

38
v<

I ki c
i

Nowootworzony zakład gastronoraiczao-cukieraiczy S A N D A Ł Y
p o d  f i r m ą

MLECZARNIA P O L S K A ”
H A l e j a  >k 3 9

93

Z h a n e  z dobroci 1 elegancj i  ua nadcho­
dzący sezon polecam w wielkim wybór e 

w!:><-rif-tt" wyrobu.
F e l i k s  B ą b c  < y ń s k i

ul. Stradorn-iKH 2 4 .

Lokal  gruntownie odr t s taurov .any  urządzony według zasad by. jeny.  Wydaje smacz­
ne śniadania,  obiady, kolacje 1 mleko ua porc je  i o  cenach przystępnych.

Kuc; ma wzorowo prowadzona
polecam szanowne i publiczności

Przemysław Pejiosławski i S^\

Stanisław Rumszewicz
adwokat przysięgły

w Częstochow e ul, Kilińskiego nr. 7
jpi łyjmujo 10 2-ej do 5 ej po yołodniu.

U o k t ó r  m e d y c y n y

Edwin P E T R Y K  A T
b. lekarz kliniki chorób  s k ó r n y c h  P r o t ,  L e s s s r a  

c h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e  i m o c z o p ł c i o w o  
u l .  S z k o ln a  6. I p ię t ro ,  

p rzyjmuje od 1 0  -1  1 3— 6  godz, wlecz.

gzws&Esm wa ussv^sqbhi - wsBEia0N«as^

1 Dr. TO M ASZEW SK I |
Aktja Nr. 60 

:i dawnie j  Ba rb ary  Nr. 11 
%s e n  e s ®  msm  sbj o m  smm &

Ok a z y jn ie  do  . s p r z e d a n iu  b a rd z o  ładny 
b a  busow y garn tur i dw a b iu rka  obej-  

r zy ć  m ożna u s to la rza  S ^ud row icza  III A leja  
7 3  o c en ę  p o ro zum ieć  s ię  b a rk ow a  14 s t ró ż  
Wskaże ________M e b  e k reden sy ,  stoły, k rzes ła .fszafy ,  b iur 

ka, garnitury , otomany, łó żk a  po  cenach  
p rzy s tęp ny ch  p o lec a  sk ład  mebli ul. P  M ar j i  
NŁ 12

miany F. D ziałach , ____ ______________ _
n o t ó w k ą  15 <io 2 0  ty». m area .  so lidny 
kupie  z n a j ą c / j ę z y k i  p rz y s tą p i  do po- 

w a  nego i p w n e g o  in te resu ,  O ferty  pod „ku­
piec" do Admin. „ K u r je ra Częst.
^ a n i e -  g aze to w y  8 a ry  na  p u d y  1 fu n ty  
w do sprzedania ,  W iadom ość K ośc iuszk i II 
K an to r  pism.

Do  sp rzedan ia  3 m org i  z iem i og rodow ej 
u rządzenie  sk lepowe, w a g a  szy ldy ,  a ry s to n  

wóz, d rab in y ,  kosz© do k ksu, żolastwo, Icotły 
ok iennice drzw i, okna, fu try . ftel<i, bale, sch o ­
dy, poręcze, b-czki, s te ły ,  łóżk*, szafa, bu te l­
ki,  cbom outa. K ościuszk i 45.

Z g i n ą ł  k w i t  lokacyjny  d. 7 s ty czn ia  1919 
r. H ub  5000 za JSó 149 1 397, N a  im ię  tizla- 

m y Wolfowicza. Małuay — —_
,.4 . y c h o d z a c  z p o cz ty  dnia l i  | 4  zgubi- 
W® łem po r t fe  z p ien iędzm i w przybliżeni u 

o 4-ch ty s ięcy  ink. Ł ask aw y  zna lazca  o t r z y ­
ma 20J/o 9  Szmigielski Z w ró c ić  k a n to r  wy-

S ^ r z e d a m  w  ś rodku  m ias ta  4 m org i i 2 
m o rg i  g ru n tu  W iadom ość w  A d m in is t ra -  

c li  „Kur. Jzęst.*

Zg u o T o n o ” z asT ia d c ze  ,ie z M ag is t ra tu  na 
imię N. M on a t i .  O dnieść  do  R edakc j i  

„Kurjera."

Ped kt« r od. owiedzialoy A. O m a c h o w s k i . Wv a  A Ot  r ą b . k Kierownik literacki Ks W. K neble w ski .

Odbito w  d ru kar n i  „Udżiałowej*


